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K
ról drapieżników
wrócił na Pomorze.
Wilk, którego pobyt
wwojewództwiepo-
morskim znany był

główniesporadycznie,zagościł
nadobrewBorachTucholskich.
Mówi się, że pojedyncze osob-
nikizaglądająjużwokoliceTrój-
miasta. To bowiem światowcy.
W ciągu doby potrafią przebiec
nawetkilkadziesiątkilometrów.

Jednym z najsłynniejszych
takich wędrowców był Alan,
któremu w Niemczech zało-
żono obrożę z nadajnikiem,
dzięki czemu można było ob-
serwować, jak i dokąd się prze-
mieszcza. Zza Odry poszedł
przez Polskę, na wschód. Prze-
kroczyłautostradęA1wrejonie
TczewaidotarłnaBiałoruś.Tam
śladponimzaginął.Takiewieści
przedstawia film, który udo-
stępnia Regionalna Dyrekcja
Ochrony Środowiska (RDOŚ)
w Gdańsku.

- Jest ich coraz więcej - mówi
o wilkach Karolina Lubińska,
adiunkt w Parku Narodowym
„Bory Tucholskie”. - Najpraw-
dopodobniej przybyły do nas
zokolicBornegoSulinowaoraz
z Puszczy Bydgoskiej. Wilki są
zmuszanedowędrówki.Miesz-
kańcy Pomorza jeszcze się nie
przyzwyczailidoichobecności.
Na naszym terenie bywają
od 2010 roku. Nie jest to popu-
lacja osiadła.

Podścisłąochroną
W ciągu ostatniego półwiecza
wilki zaglądały sporadycznie
naterendzisiejszegowojewódz-
twa pomorskiego. W ubiegłym
wieku,wlatach80.i90.,zabar-
dzodawałysięweznakihodow-
comwrejoniekwidzyńskichla-
sów. Jednego kandydata na ba-
siora (szefa stada) trzeba było
upolować.

Teraz wilki są pod ścisłą
ochroną. Oznacza to, że zabro-
nione jest ich zabijanie (poza
szczególnymiprzypadkami,gdy
zezwolenie wyda minister śro-
dowiska),okaleczanie,chwyta-
nie,przetrzymywanie,niszcze-
nie ich nor i wybieranie z nich
szczeniąt, a także przechowy-
wanie i sprzedaż skór oraz in-
nych fragmentów martwych
osobnikówbezodpowiedniego
zezwolenia-czytamyw„Porad-
niku ochrony zwierząt hodow-
lanychprzedwilkami”,którego
autoramisąSabinaNowakiRo-
bert W. Mysłajek. Publikację
wydałoStowarzyszeniedlaNa-
tury WILK; Twardorzeczka
2006.Książeczkitebędziemógł
otrzymać hodowca. Udostępni

jeRegionalnaDyrekcjaOchrony
Środowiska w Gdańsku.

Naturalniselekcjonerzy
-Cieszymysię,żewilkipojawiły
się w naszym województwie -
mówiHannaDzikowska,dyrek-
tor Regionalnej Dyrekcji
Ochrony Środowiska w Gdań-
sku. - To świadczy o zwiększe-
niuróżnorodnościbiologicznej
w naszym regionie i o tym, że
baza pokarmowa dla wilków
jest u nas zasobna. Chodzi
przede wszystkim o zwierzynę
płową (np. sarny, jelenie), któ-
rymi wilki się żywią.

WPomorskiemwilkizostały
znacznieprzetrzebione,niemal
do zera, w latach 50. - 60. Pozo-
stały w gdańskim zoo i są tam
do dzisiaj. Teraz w całym kraju
żyjewlasachokoło900osobni-
ków.

- My, leśnicy, także się cie-
szymy, że wilki wracają - mówi
Jerzy Fijas, zastępca dyrektora
Regionalnej Dyrekcji Lasów
Państwowych w Gdańsku.
- Tacy naturalni selekcjonerzy

zwierzynysąpotrzebni.Zadużo
jest w naturalnym środowisku
na przykład jeleni czy saren.

Zaspokojąswojeapetyty
Wszystkiesłużbyochronyprzy-
rody, w tym Lasy Państwowe,
mająobowiązekstaraćsięstwo-
rzyćtakiewarunki,bywilkimo-
gły się u nas dobrze czuć. Mu-
simyteżzapewnićochronę in-
teresów wszystkim grupom
społecznym, w tym rolnikom.
To sprawa nauczenia się życia,
z uwzględnieniem obecności
wilków.

Z wstępnych szacunkowych
analizwynika,żenatereniePo-
morskiego przebywa około 35
wilków. Planowana jest szcze-
gółowa ich inwentaryzacja -
w ramach współpracy Lasów
Państwowych z RDOŚ.

Zdaniem dyrektora Jerzego
Fijasa,potrzebnabędziestrate-
gia „zarządzania” wilkami. Ich
liczebnośćwzrasta.Wieleczyn-
ników sprzyja temu rozwojowi
populacji wilków. Głównie jest
to obfitość jedzenia, czyli duża
liczba jeleniowatych w naszym
środowisku, zaspokajająca wil-
czeapetyty.Otym,żejeleniisa-
renjestzadużow Pomorskiem,

mówiąleśnicy,rolnicy,przyrod-
nicy - stwierdza dyrektor Jerzy
Fijas.

Jeleniowate wyrządzają
szkody w uprawach, zarówno
leśnych, jak i rolnych.

Pełnoprawnyobywatel
Stwarzającwatahomdrapieżni-
kówwarunkiegzystencji,trzeba
jednocześnie pamiętać o ko-
nieczności zapewnienia
ochrony gospodarstw. Wilki
wolą bowiem zaglądać do ho-
dowli danieli, niż uganiać się
za dziko żyjącymi sarnami czy
jeleniami.

Zwierzęta gospodarskie
można przed wilkami skutecz-
nie chronić. W tym celu plano-
wana jest edukacja rolników.

Będziemysięuczyć, jakdzie-
lićsięzwilkaminaturalnymśro-
dowiskiem. To bowiem pełno-
prawnimieszkańcynaszegore-
gionu.

Wdrugiejpołowiebieżącego
roku planowana jest konferen-
cja dla wszystkich zaintereso-
wanych pobytem wilków w Po-
morskiem. Organizowana jest
onapoto,bymiędzyinnymirol-
nikom przekazać wiedzę, np.
dotyczącą sposobów ochrony
zwierząt gospodarskich przed
wilkami czy uzyskiwania od-
szkodowań - mówi Aleksander
Mach, dyrektor Pomorskiego
OśrodkaDoradztwaRolniczego
w Gdańsku.

Jaksiębronić istarać
oodszkodowania
Pierwsze większe szkody wy-
rządzoneprzezwilkinaterenie
Pomorskiego odnotowano
w 2005 roku. W ubiegłym i bie-
żącymrokudrapieżnikitepoja-
wiły się na zachodzie woje-
wództwa. Dziś są stałym ele-
mentem natury w lasach
Chojnic i Człuchowa.

- W tych rejonach dają się we
znaki właścicielom hodowli.
Rolnicy zgłaszają nam przy-
padki szkód, jakie wyrządziły
wilki-mówiElżbietaKlimasze-
wska z Regionalnej Dyrekcji
Ochrony Środowiska w Gdań-
sku.

Już terazwRDOŚmożnado-
wiadywaćsię, jakuzyskiwaćre-
kompensatyzastraty,powstałe
wskutekdziałańwilków.Więcej
wiadomości zostanie zamiesz-
czonych na stronie
internetowejgdansk.rdos.gov.pl
- W zeszłym roku wypłaciliśmy
poszkodowanym 234 tysiące
złotych-mówidyrektorHanna
Dzikowska. Z tego 224 tysiące
złotych- napokryciestrat, jakie
spowodowały bobry. Reszta -

około9,5tysiącazłotych-tore-
kompensaty, jakie przyznano
hodowcom za straty spowodo-
wane przez wilki właśnie. Było
kilka ataków wilków na farmy
danieli w okolicy Miastka
i Człuchowa. Na owce i cielę -
w rejonie Brus.

W razie wyrządzenia szkód
przez wilki właściciel hodowli
powiniennatychmiast(np.tele-
fonicznie)zawiadomićpracow-
nika Regionalnej Dyrekcji
Ochrony Środowiska w Gdań-
sku, tel. 58 683 68 26, komór-
kowy:783927504lub5868800
42,anastępniewysłaćzawiado-
mieniepisemnewciągudo7dni
odzdarzenia. Doczasu przyby-
cia przedstawiciela RDOŚ nie
należy usuwać zabitych stwo-
rzeń ani zmieniać miejsca ich
położenia. Teren ataku trzeba
zabezpieczyć tak, aby ewentu-
alne ślady nie zostały zatarte.

Owczarkiprzeciw
waderze ibasiorowi
Niewykluczone,żepomorskich
stadbędą strzecprzedwilkami
owczarkipodhalańskie. Wyko-
rzystaniesiłyorazumiejętności
tych wspaniałych psów już zo-
stało sprawdzone w innych
częściachkraju.RegionalnaDy-
rekcja Lasów Państwowych
w Gdańsku zapewnia, że sfi-
nansuje zakup owczarków,
a także szkolenia.

- Poza dużą czujnością,
opiekuńczością i zdecydowa-
nym reagowaniem na zagroże-

nia owczarki wykazały się
umiejętnością nadzoru stad
składających się nie tylko
zowiec, lecztakżebydłai koni-
czytamyw „Poradnikuochrony
zwierząt hodowlanych
przed wilkami”, którego auto-
rami są Sabina Nowak i Robert
W. Mysłajek, gdzie opisano do-
świadczenia z zastosowaniem
owczarkówpodhalańskichjako
psów stróżujących. - Potrafiły
sprowadzać owce z pastwiska
do owczarni, czuwały
przy źrebiących się klaczach
i cielących się krowach, alar-
mowaływłaścicieli,gdyporody
się komplikowały. Pilnowały

nowo narodzonych lub zranio-
nych,sprowadzałynapastwisko
osobniki zaginione. Nocą, na-
wet podczas deszczu, regular-
nie patrolowały one rozpro-
szone na pastwisku stada
i szczekając wybiegały w kie-
runkupojawiającychsię intru-
zów.

Warto wiedzieć, że wilki po-
lują pojedynczo, ale najczęściej
zespołowo. Gromadzie tych
zwierząt, zwanej watahą, prze-
wodzi jedna para: samiec alfa,
czyli basior, i samica alfa, czyli
wadera.
KazimierzNetka

k.netka@prasa.gda.pl
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Owczarki podhalańskie 
przeciw pomorskim wilkom 
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Szacuje się,żewpolskich lasachżyjeokoło900wilków

tyle wilków, jak wynika ze
wstępnych szacunków,
mamy w Pomorskiem
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Takąscenę atakuwilkówmożnaoglądaćm.in.wmuzeum
BiałowieskiegoParkuNarodowego


